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Najgorsza śpiewaczka wszech czasów (Krystyna Janda) 
l jej partner życiowy (Wiktor Zborowskl) 

•• Fałszowała strasznie, a jednak na 
jej koncerty ciągnęly tłumy. Na świet­
ny spektakl o najgorszej śpiewaczce 
świata "Boska!" nie trzeba jechać 
do warszawskiego Teatru Polonia. 
Teatr przyjedzie do nas. Już za tydzień. 
We wtorek 26lutego w Teatrze Dra­
matycznym w przedstawieniu w reż. 
Andrzeja Damalika zobaczymyzna­
komitych aktorów: Krystynę Jandę, 
Macieja Stuhra, WJktoraZborowskie­
go, Krystynę Tkacz, Ewę Telegę, An­
nę Iberszer. Od chwili premiery spek" 
taklu ,,Boskal"wTeatrze !błonia przed 
niemal rokiem recenzenci nie mogą 
się go nachwalić. Spektakl opowiada 
o niezwykłym fenomenie,jakim by­
ła Madame Florence Foster Jenkins 
(1868-1944 ). Pani ta zrobiła najdzi-

waczniejszą karierę w historii muzyki 
-nie miala słuchu, nie umiala śpiewać, 
a jednakjej operowe recitale w Stanach 
Zjednoczonych bylyówczesnym hitem 
Jak to możliwe? Przykład Madame po­
kazuje, że wszystko jest możliwe, wy­
starczy mieć marzenia. I fortunę. Flo­
rence była bowiem wystarczająco bo­
gata, by sponsorować własne koncer" 
ty. Przede wszystkimjednak była ab­
solutnie przekonana o swoim talencie. 
Bliscynie wyprowadzalijej z błędu, wi­
dzowie, choć śmiali się w głos, wołali 
o bisy, a i krytycy traktowali ją dość ła­
godnie, przyglądając się raczejjako in­
teresującemu zjawisku. Więc dumna 
z siebie Florence śpiewała. A raczej 
mordowala arie operowe, prezentując 
je w groteskowej interpretacji i mon-

strualnych strojach (owijała się w gir" 
landy sztucznych kwiatów, przyczepia­
ła skrzydła, potykala o treny i falbany, 
bywalo też, że mimo dojrzalego wieku 
ubierala się w strój niewinnej pastere­
czki). Karierę zrobiła po czterdziestce, 
w latach 30. i 40. XX w. 

W spektaklu Teatru Polonia egzal­
towaną diwę gra brawurowo jego sze­
fowa- Krystyna Jan da. W rolę akom­
paniatora Cosme McMoona wcielił się 
Maciej Stuhr, partnera życiowego 
Claira Bayfielda gra Wiktor Zborow­
ski, przyjaciółkę Dorothy- Krystyna 
Tkacz. W sztuce Quiłtera Florence śle­
dzimy w ostatnich latach życia-od na­
wiązania współpracy ze swoim dwu­
dziestym akompaniatorem aż do kon­
certu w Carnegie Hall, poprzedzają­
cego o miesiącjej śmierć. 

Jan da wiele swoich bohaterek po­
kazuje z czułością, choćby byly niepo­
radne i śmieszne. Takjest np. w spek­
taklu "Shirley Valentine", który z po­
wodzeniem gra od kilkuńastu lat, tak 
jest i w "Boskiej!". W jednym z wywia­
dów powiedziała: - Ja lubię kobiety 
i ich fobie, niepewności i marzenia. 
Rozczulają mnie, jestem z nimi soli­
darna. A z siebie lubię drwić najbar­
dziej. 

Spektakle w Białymstoku organi­
zuje Impresariat Muzyczny Danuty 
Mrugalskiej. O Moż 

Spektakl .,Boska!" Petera Quiltera 
zostanie w Bialymstoku pokazany 
dwa razy- o godz. 17 i 20.30. 
Bilety w cenie 115 zl i 95 zl. 
Można je także wygrać 
z .,Gazetą Co Jest Grane". 
Szukaj w piątek 


